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G A ZETA  IWOWSKA
w yc h o d zi ka żd e g o  p ow szedniego dnia popołudniu

Cany pranumaratyi
W* Lwowie bez dorę- 

czeaia do domu . mles. zł. 2  -  , kwarc 6 - -  
i  dostawą do domu . mles. zł. 2  40, kwart T — 
Na prowiacji z prze- 

■ytką pocztuwą . . mles. zł. 2  40, kwart T —
Za granicą mies. zł. 5  —, kwart. 15  —

Numer telefonu 
REDAKCJI I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
M  5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCJI, ii, ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOkOWICZA 15 I. p.

C E N A
NUMERU

Listy należy frankować. — Keklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 10 gr.

Ceny ogłosziAi
Za 1 w iersz m ilim etr. (6>l, cm . szer.) w zw ykłych o g ło sz e
n iach  a> . H , w n ad esłan em  i w n ekro logach  gr. s c ,  
w k ro n ice , rep ertu ar , dział gospodarczy, ra s k i w te k śc ie  
g r. 11 , pod n jg łó w k iem  na pierw sze' s tro n ie  z ł .  1— .  Z a 
ed no słow o  # drobnych o g ło szen iach  g r .  1 S, kupno 

'  s p i .e d a i  słow o  g r .  ■/, m atrym on ialn e, k o resp o n d en cje , 
pryw atne sło w o  g r .  M , d la  p o s z u k u jq c y c h  p ra c y  g r .  I .  
Z za strz e len ie m  m ie jsc  1S p r c .  Z a fra n icz . o  U  prc. drożej

S

Problemy podatkowe.
i i .

Dalszym krokiem Rządu w dziedzi* 
nie podatkowej jest projekt ustawy, 
która bardzo wydatnie obniży odset* 
ki, jakie płaci obywatel od zaległości 
w podatkach państwowych i samorzą* 
dowych. Bardzo to wielka ulga dla 
szerokich rzesz, które popadły w za* 
ległości, często bez winy, często pod 
naporem złej konjuktury. Projekt ten 
komasujie wszystkie przepisy, regulu* 
jące sprawę poboru odsetek od zale* 
głości w daninach publicznych w je* 
dnym akcie prawnym. Dotychczas 
prztpisy te rozrzucone były w naj* 
rozmaitszych ustawach, co w wysokim 
stopniu utrudniało stosowanie jedno* 
litej polityki przy ustalaniu wysoko* 
ści stopy procentowej dla zaległości 
w daninach publicznych. Uchwalony 
projekt ustawy normuje wszelkie za* 
gadnienia, związane ze sprawą poboru 
tych odsetek, "w sposób możliwie naj* 
bardziej |ednolity. Wprowadza on za* 
sadnicze zmiany w dotychczasowym 
systemie pobierania odsetek za zale* 
głości podatkowe. Przedewszystkiem 
postanawia, że odsetki pobierane bę* 
dą od zaległości, począwszy od dnia 
następnego po upływie terminu pła* 
tności. Zarzuca więc dotychczasowy 
system pobierania odsetek dopiero od 
dnia piętnastego po upływie terminu 
płatności a więc kasuje tzw. 14*dnio* 
wy termin ulgowy. System ten przy* 
nosił płatnikom znikome ulgi a był 
bardzo uciążliwy dla władz skarbo* 
wych ze względów technicznych przy 
obliczaniu należności z tytułu odse* 
tek.

Drugą zmianą w dotychczasowym 
systemie poboru odsetek jest zarzucę* 
nie pobierania oprócz odsetek za 
odroczenie jeszcze kar za zwłokę. Po* 
jęcie kary za zwłokę wyrosło na po* 
dłożu inflacji marki polskiej i powin* 
no też zniknąć jako przestarzałe.

Od zaległości w daninach publicz* 
nych pobierane mają być według pro* 
jektowanej ustawy odsetki w wyso! 
kości 0,75% miesięcznie. Odsetki od 
zaległości w daninach publicznych, 
których spłata została odroczona lub 
rozłożona na raty, projekt ustawy na* 
żywa ulgowemi i ustala ich .wysokość 
na 0,4% miesięcznie. W  ten sposób 
zmniejszona jest wydatnie maksymal* 
na stopa procentowa zarówno dla od* 
setek zwyczajnych, czyli dawnyah kar 
za zwłokę, jak  i dla odsetek ulgo* 
wych.

Oczywiście, że na tern nie mogła się 
skończyć i nie skończyła się też ini* 
cjatywa Rządu. Ogłoszona ustawa o 
ordynacji podatkowej wprowadziła je* 
dnolite, formalne prawo dla postępo* 
wania wymiarowego i odwoławczego. 
Ustawa ta jednak zawiera jedynie for* 
malne przepisy, nie stanowi zaś samej 
podstawy dó merytorycznego wymia* 
ru podatku. Taką podstawę dać mu* 
szą ustawy o szczególnych podatkach 
państwowych, mówiące o wymiarze i 
poborze tych podatków.

W prowadzenie w życie tych no* 
wych ustaw podatkowych jest równo* 
znaczne z reformą systemu podatko* 
wego w Polsce. Reforma ta jednak 
musi być dokonywana z wielką ostro* 
żnością, gdyż łatwo spowodować mo* 
że wstrząsy w życiu gospodarczem, 
które odbiłoby się ujemnie zarówno 
na wielkości wpływów skarbowych, 
jak  i na całokształcie życia gospodar* 
czego. Wprowadzenie reformy podat* 
kowej może się więc odbywać etapa* 
mi.

Pierwszym takim etapem ma być 
reforma państwowego podatku grun*

Minister Rintelen przed sadem wojennym.
W iedeń, 2 III. (P A T ). Dziś rozpo* 

czyna się przed tut. sądem wojennym 
rozprawa dr. Antoniego Rintelena, je* 
dnego z najwybitniejszych polityków 
austrjackich doby powojennej, oskar* 
żonego o zdradę stanu w związku z za* 
machem stanu w dniu 25 lipca ub. r. 
Jak  wiadomo, w tym dniu zamachów* 
cy za pośrednictwem radjostacji wie* 
deńskiej, ogłosili wiadomość o ustą* 
pieniu rządu Dollfussa i objęciu wła* 
dzy przez Rintelena. Rintelen, choć na 
leży do partji chrześcijańsko*społecz* 
nej, pozostawał w ścisłym kontakcie 
z ruchem narodowo*socjalistycznym i 
czynił wszystko możliwe, aby dojść do 
osiągnięcia władzy. Swym zdolno* 
ściom zawdzięczał piastowanie tek fi* 
nansów i oświaty w poprzednich rzą* 
dach ks. S,eipla. Na stanowisku naczel 
nego kierownika Styrji miał duże wpły 
wy polityczne w W iedniu. W  Styrji 
sprawował władzę prawie niepodziel* 
nie i był właściwie niekoronowanym 
królem Styrji. Tam też wszedł w pier* 
wszy kontakt z narodowymi socjalista 
mi. Kanclerz Dollfuss obawiając się 
przewagi wpływów politycznych Rin* 
telena, mianował go posłem austrjac* 
kim w Rzymie, wbrew własnej woli. 
Z początkiem lipca przybył do W ie* 
dnia i tu pozostał aż do dnia zamachu. 
W  dniu 23 lipca Rintelen został are* 
sztowany i osadzony W więzieniu, 
gdzie usiłował targnąć się na siwe ży* 
cie wystrzałem z rewolweru. Ciężko 
ranny walczył długo ze śmiercią. Jak 
twierdzą w kołach tutejszych, proces 
nie przyniesie zapowiedzianych sensa 
cyj i potrwa tylko parę dni, i zape* 
wne nie odsłoni kulis zamachu lipco* 
■wego.

JA K A  K A R A  G R O Z I R IN T E* 
L E N O W I?

W iedeń, 2 III. (P A T ). Rozpoczyna* 
jacy się dziś proces dr. Rintelena przed 
sądem wojskowym w W iedniu, rozpi* 
sany został na 5 dni. Przewidują tu 
jednak, że postępowanie dowodowe 
zakończy się już w czwartym dniu. Do 
rozpraiwy powołano 20 świadków, 
oraz 3 rzeczoznawców*lekarzy. Akt 
oskarżenia zarzuca dr. Rintelenowi od 
danie się do dyspozycji przywódców

spisku dla utworzenia rządu rewolu* 
cyjnego. W  ten sposób przedsięwziął 
oskarżony wraz z innymi spiskowca* 
mi działalność, która mogła narazić 
państwo na niebezpieczeństwo z ze* 
wnątrz i wojnę domową wewnątrz kra 
ju, wobec czego Rintelen winny jest 
zbrodni zdrady stanu, a temsamem za* 
machu na całość państwa. Grozi mu 
zato kara 10 do 20 lat więzienia, a 
w razie uznania okoliczności obciąża* 
jącycb, dożywotnie ciężkie więzienie.

Dr. Rintelen odbył wczoraj dwugo* 
dzinną konferencję ze swym obrońcą, 
podczas której przygotował odpo* 
wiedź na akt oskarżenia.

Zapowiedziany proces wzbudził w 
całej Austrji ogromne zainteresowanie.

Manewry floty brytyiskfej.
Londyn, 2 III. (P A T ). W  dniach od 

7 do 15 bm. urządzone będą na Atlan* 
tyku wielkie manewry brytyjskiej flo* 
ty wojennej, przyczem poraź pierwszy 
od czasów wielkiej w ojny weźmie w 
nich udział 45 statków marynarki han* 
dlowej. Celem manewrów jest wypró* 
bowanie skuteczności zarządzeń, które 
na wypadek w ojny mogłyby być wy* 
dane dla zabezpieczenia handlu zamor 
skiego Brytanji.

Bunt w arsenale.
Ateny, 2 III . (P A T ). W czoraj wie* 

czorem zbuntowali się urzędnicy arse
nału, zwolennicy gen. Plastirasa, lecz 
bunt został natychmiast stłumiony. 
W  całym kraju panuje spokój.

Z w ią z a n e  rące m inistra Sim ona.
N o w e  k o m p lik a c je  m i ę d z y  P a r y ż e m  a L o n d y n e m .

Paryż, 2 III . (P A T ). Po powrocie 
min. Simona z Paryża, w oficjalnych 
kołach brytyjskich zapanowało pewne 
go rodzaju zwątpienie co do prziebie* 
gu ewent. wizyty min. Simona w Ber* 
linie. Jak  wiadomo, rząd Rzeszy ule* 
gając naciskowi z Londynu, zgodził 
się na rozszerzenie tam konferencji 
z min. Simonem na całokształt spraw 
objętych komunikatem londyńskim 
Min. Simon oświadczył • to oficjalnie 
w Izbie gmin.

Tymczasem wyniki rozmów pary* 
skich z Flandinem i Layalem wydają 
się być takie, że min. Simon będzie 
miał związane ręce i nie będzie mógł 
prowadzić rozmów w zakresie, jakie* 
go się domagał.

Jak  zapewniają w kołach dobrze 
poinformowanych, Flandin i Laval wy 
mogli na Simonie definitywne przy* 
rzeczenie, że w rozmowach z Hitlerem 
będzie się ściśle trzymał granic, które 
zostały uzgodnione wczoraj w Pary* 
żu, a mianowicie, że rozmowy będą 
miały charakter wyłącznie informacyj* 
ny. Zadanie min. Simona miałoby po* 
legać jedynie na wysłuchaniu kanele* 
rza Hitlera i nie angażowaniu się 
w żadną konkretną dyskusję.

Z ostatnim i rh w ili .

Zam ach  stanu w  Grecji.
Rewolucjoniści zajęli arsenał oraz 4 okręty wojenne.

Ateny, 2 II. (P A T ). Ruch rewoluc yjny, który rozpoczął się wczoraj pod 
wieczór w arsenale w Salaminie, w następstwie którego oficerowie należący 
do spisku pod dowództwem majora Demesticha, opanowali arsenał i 4 
okręty wojenne, miał być sygnałem powstania dla garnizonu w Atenach i 
prawdopodobnie także dla innych mia st w Grecji. Jednak większość oddzia* 
łów pozostała wierna rządowi. W  A tenach spiskowcy wystąpili gromadnie 
do walki z oddziałami wiernemi rządc wi Strzelanina trwała do późnej nocy. 
Poddanie się arsenału i zbuntowanych okrętów wojennych oczekiwane jest 
lada chwila. W ojska rządowe zajmują wszystkie punkty strategiczne. W śród 
ludności panuje spokój.

towego. Jak  wiadomo Rada Ministrów 
uchwaliła już projekt dotyczącej usta* 
wy. Zmierza on do wytrzebienia z la* 
su przepisów różnych przestarzałych 
postanowień i do usunięcia niespra* 
wiedliwości w rozłożeniu obciążeń po* 
datkowych. Rozłożenie ciężaru podat* 
kowego jest, jeżeli chodzi o grunty 
rolne, niejednolite i w wielu wypad* 
kach niesprawiedliwe. Podstawą do 
ściągania podatku gruntowego jest ka* i

taster gruntowy, którego podwaliny 
stanowi odpowiednia klasyfikacja grun 
tów. Kataster zaś gruntowy pochodzi 
w Polsce z przed wieku a w najlep* 
szych wypadkach z przed pięćdziesię* 
ciu lat. Księgi te są zupełnie przesta* 
rzałe i dokonywany na ich podstawie 
wymiar podatku gruntowego nie od* 
powiada ani obecnej wartości grun* 
tów, ani ich wydajności.

Gd.

Francuscy ministrowie nalegać mieli 
na Simona, aby nie wysuwał wobec 
Hitlera żadnych alternatywnych pro* 
jektów paktu wschodniego. Sugestje 
zawiezione przez min. Simona do Pa* 
ryża, aby system bezpieczeństwa na 
wschodzie Europy oprzeć na funda* 
mencie paktów dwustronnych nieagre 
sji, nie znalazł w  Paryżu zrozumienia.

Ministrowie francuscy domagali się, 
aby tym fundamentem były wielo* 
stronne pakty, zawarte łącznie przez 
zainteresowane państwa Europy wscho 
dniej, oraz aby była przewidziana ja* 
ko nadbudówka nad tym fundamen* 
tem możliwość wszelkiego rodzaju 
paktów wzajemnej pomocy.

Ze strony francuskiej miano o* 
świadczyć, że zanim tego rodzaju su* 
gestje będą mogły być przez kanele* 
rza Hitera dyskutowane, konieczne 
byłoby bardziej kompletne wyjaśnię* 
nie zagadnienia paktu wschodniego 
między Paryżem a Londynem.

M O SK W A  P O D  Z N A K IE M  ZA* 
PY T A N IA .

Londyn, 2 III. (P A T ). „Mornmg 
Post1’ wyraża wątpliwość, czy minister 
Simon wogóle pojedzie do Moskwy. 
Dziennik przypomina sprzeciwy w tym 
względzie rządu niemieckiego i  stwier* 
dza, że w oficjalnych kołach brytyj* 
skich panuje obawa, że wskutek tych 
niechęci misja min. Simona w Berlinie 
może napotkać na znaczne trudności.

Austrja nie pragnie pomocy 
finansowej.

W iedeń, 2 III. (P A T ). M in. spraw 
zagrań. Berger W aldenegg przyjął 
przedstawicieli prasy, z którymi po* 
dzielił się swemi wrażeniami z podró* 
ży do Paryża i Londynu. Celem tej 
podróży — oświadczył minister — 
było przedstawienie w Paryżu iw L o n  
dynie politycznej i gospodarczej lin ji 
rządu związkowego. Ministrowie au» 
strjaccy oświadczyli tam wyraźnie, że 
nie przychodzą żebrać i nie pragną ża* 
dnej finansowej pomocy dla A ustrji. 
Ministrowie stwierdzili też, że Austrja 
powinna być uważana jako pojęcie 
wieczne, które w Europie zawsze po* 
zostanie. W e wszystkich punktach mi* 
nistrowie austrjaccy spotkali się ze 
zrozumieniem. Ministrowie francuscy i 
angielscy podobnie jak poprzednio we 
W łoszech złożyli zapewnienia, że mie 
szanie się obych czynników do spraw 
wewnętrznych Austrji nie będzie mia* 
ło miejsca.
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Wiadomości bieżące.
f o l-o ta

Pawła m.
Jutro; Kunegundy 

Wschód słońca 6'23 
Zachód „ 17-15

TE A TR  W IELKI.
Sobota godz. 19.30 „Krzyk".
Niedziela godz. 15.30 „Rozkoszna dziew* 

czyina". — Godz. 19.30 „Krzyk .
Poniedziałek godz. 19.30 „Warszawian* 

ka“ opera.
Wtorek godz. 19.30 „Krzyk".

T E A TR  R O ZM A ITO ŚC I
Sobota godz. ,19.30 „Obrona Keysowej".
Jsliedziela godz. 19.30 „Mój kochany 

głuptasek".
Poniedziałek godz. 19.30 „Obrona Key* 

sowej'-'.
Wtorek godz. 19.30 „Mój kochany giup* 

tasek".

K IN O TE A TR Y :
A PO LLO :' „Dla ciebie śpiewam" z Ja* 

nem Kiepurą.
A TLA N TIC ; „Siostra Marta jest szpie. 

giem ‘ (.film mówiony po polsku)
C A SIN O : „Miłość Fraulein Doktor".
C H IM ł RA, „Kuszenie szatana".
C O IO SSE O M : „Spełnione sny" oraz

rewja „Ciągle naprzód". ••
G R A Ż Y N A : „Świat się śmieje".
KO PERN IK: „Piotruś" z Fr. Gaal. 

Flap".
M A R YSIEŃ K A : „Pojedynek ze śrn-er* 

cią“ OTaz groteska Midky Maus.
M U H ; „Szpieg Nr. 13".
PA ŁA CE; Weronika" Franciszka Gaal.
P A N : „Teraz i zawsze" oraz „Całuj

mnie jeszcze".
P A SA Ż ' nieczynny
P A X : „Pieśń nocy" z Kiepurą.
R A J: „Noe cudów".
STY LO W Y : Jose Moice „Pieśń kozaka' 

oraz rewja „Szaleństwo siódemki .
S W IT : „Noc cudów"
U C IEC H A : „Syn KingoKonga"

— Teatr Wielki. Dziś o gcd. 7.30 wie* 
czorem „Krzyk" sztuka De Stefaniego i 
F. Feirrucio Cerio. W rolach głównych wy* 
stąpfą: pp. b  macka, Falkenbeig, Jarwiczó* 
w na, Łęcka. Slaska, Różycka oraz pp. Bia* 
łoszczyński, Bobrowski, Dorwski, Kocz* 
marski, Michałowicz, Nawara, Połoński, 
Stępowski, Więckowski i in. Reżyseria spe 
czywa w rękach Br. Dąbrowskiego, zaś 
dtkoracje opracowywał W ł. Daszewski.

— Teatr Rozmaitości. Dziś sztuka kon e* 
djopisarza polskiego Bruno Winawera „O* 
brona Keysowej". Udział b.orą pp. Kipę* 
niówna, Niczewska, Zapolska oraz pp. 
Brochwicz, Kordowski Liliwa, Machalski, 
Składanek. Reżyseruje R. Niewiarowicz. 
Dekoracje opracowywał Otto Re:-

— Sztuki w przygotowaniu. W  Teatrze 
Wielkim już w ciągu przyszłego tygodnia 
ukaże się wspaniały dramat Jana Huberta 
Roztworowskiego „Przeprowadzka". — _ W 
Teatrze Rozmaitości rozpoczęły się próby 
świetnej komedji „Pięć minut przed dwu* 
nasią", która na równi z „Towariszczem" 
jesT nieustannym sukcesem scen zagranicz* 
nych.

— FopMudniówka niedzielna w Teatrze 
Wielkim. W  niedzielę 3 marca o godz. 3.30 
popołudniu komedja muzyczna R. Benatz* 
kiego „Rozkoszną dziewczyna".

— Próby opery „Warszawianka" według 
dramatu St. Wyspiańskiego dobiegają koń
ca. Reżyser Tarnawski oraz kompozytor 
dyr. Stadler, dołożyli wszelkich starań, a* 
żeby operze nadać właściwą formę arty* 
styozną i muzyczną. W  operze bierze u* 
dział prócz znanych śpiewaków i śpiewa* 
czek, doskonały chór Tow. Śpiew. „Syre. 
na" oraz orkiestra Filharmonji lwowskiej. 
Dyryguje operą kompozytor. W części 
pierwszej Wieczoru odśpiewają p W alerja 
Jędrzejewska oraz p. Tadeusz Szymono* 
wioz art. opery krakowskiej szereg aryj 
operowych. Wystawienie „Warszawianki" 
staraniem Wojew ódzkiej Federacji Pol* 
skich Związków Obrońców Ojczyzny bu* 
dzi najszersze zainteresowanie w naszem 
mieście, to też niewątpliwie miłośnicy. ope* 
ry spotkają się tłumnie w Teatrze Wielkim 
w dniu 4 marca, tembardziej, że ceny bl* 
letów są bardzo niskie.

K O M UN IK A TY.

Prace p rzy  regulacji rze k
na te r e n ie  W o j e w ó d z t w a  I w o w s t ó e i o .

— L  rozgłośni lwowskiej Polskiego Ra* 
dja. W  niedzielę o godz. 21.30 Polskie Ra* 
d jo transmitować będzie z Lipska Koncert 
na 4 klawesyny z orkiestrą J .  S. Bacha i 
Finał z VII*ej Symfonji A. Bruaknera vv 
wykonaniu orkiestry Weisbacha. - -  „Wart 
Pal Paca , a Dak Pana". Taki tytuł nosi 
radjowa audycja żołnietska pióra J .  Tota, 
z muzyką Z. Iip.zynskiego, którą nada 
rozgłośnia lwowska w poniedziałek o go* 
dżinie 19.35. W  audycji tej, poświęconej 
a rylerji, występują m. in. piechurzy Szczc* 
pko i Tońko, artylerzysta Kubuś Lufka ? 
kanonier Kazik Bzik. Pełen komizmu spór 
o to które pułki artylerji i które arm ity 
są lepsze oraz szereg wesołych piosenek 
ubawią napewno nietyllko żołnierzy, ale ł 
„cywilów".

— Dziś wszyscy idą na redutę dziennika* 
rzy. zisiejsza wielka reduta dzienni kar* 
ska w salach , Cyganerji" oraz piętrowych 
salonach i gabinetach Hotelu Krakowskie* 
go zapowiada się znakomicie. Karnawał się 
kończy i dziś zabawić się można tylko na 
reducie Syndykatu Dziennikarzy lwów*

Ag. W schód donosi: Jeszcze przed i 
końcem bieżącego roku budżetowego 
wpłynąć ma z Ministerstwa Komunika 
cji (Fundusz Pracy) kredyt w wysoko 
aci 40.000 zł., a ponadto jeszcze około 
50.000 zł. na roboty regulacyjne na Sa* 
nie pod Przemyślem. Fundusze mają 
być użyte na roboty związane z ochro' 
ną gruntów rolnych, przed zalewem 
Sanu w tych miejscach, gdzie przedwo 
jenne roboty zabezpieczeniowe zosta* 
ły zupełnie zniszczone. Pieniądze uży>> 
te zostaną wyłącznie na robociznę, 
gdyż zarzjd wodnv posiada na miej* 
scu potrzebny materjał własny w po* 
staci maszyny, kamienia i kołków.

N a odcinku między Kuryłówką a 
Krzeszowem w rejonie Niska, uży* 
tych będzie 100 junaków do robót re* 
gulacyjnych na Sanie tam, gdzie rzeka 
jest zupełnie dzika, nieuregulowana.

W  projekcie są ponadto roboty, któ 
re mają być wykonane dla ochrony 
gruntów, domostw i td. na W isłoce, 
Jasiołce i Ropie w rejonie Jasła, na 
W isłoku z dopływami i Sanie z poto* 
kami, W iarze i W yrwie. Projekt tych 
robót łączy się zarówno z konieczno* 
ścią zabezpieczenia terenów przed szko 
darni powodziowemi i planem zatru* 
dnienia ludzi, potrzebujących pracy.

Uznanie dla Iwows^. oddziału Qol. Czerw. K r y z a .
W e Lwowie odbyło się walne z gro* 

madzenie Oddziału lwowskiego Pol* 
skiego Czerwonego Krzyża przy bar* 
dzo licznym udziale członków. W  ze* 
braniu wzięli udział bawiący we Lwo* 
wie delegat Rządu do PCK  pułk. dr. 
Jaccwski- oraz naczelny dyr. PCK płk. 
clr. Zakliiiski. Przybyli również przed* 
stawiciele władz ze szefem sanitarnym 
D. O. K. V I płk. dr. Kończackim i 
wicestarostą grodzkim dr. Kirschne* 
rem na czele. Obradom przewodniczył 
dr. Korski.

Prezes Oddziału dr. Szumski ogra* 
niczył swoje sprawozdanie z działalno 
ści Oddziału do podniesienia ważniej* 
szych momentów, wobec tego, że Od* 
dział po raz pierwszy wydał drukiem 
obszerne sprawozdanie. Pp sprawozda 
mu skarbnika dr. Miziury i p. Czop! 
ka, imieniem Komisji rewiz. zgroma*

dzeni uchwalili przez aklamację abso> 
lutorjum Zarządowi Oddziału. Z u* 
chwalonych wniosków podnieść nale* 
ży szczególnie wniosek, by PCK  ro* 
zwinął intensywniejszą działalność 
wśród włościaństwa, stwarzając spe* 
cjalne koła o ściśle określonym regu* 
laminie i zadaniach.

Skład Zarządu uzupełniono następu 
jącemi osobami: pp. wicestarosta dr.
Kirschner, dr. Borysiewicz, nacz. mr. 
Sosnpwski, mr. Flach, Maurer i Bla* 
chowska. Do komisji rewizyjnej wy* 
brano- pp radcę Bogdanowicza, dr. 
Korskiego i Czopika, a na zastępców 
dr. Assmana i Brodziszównę Helenę.

Z wielkiem uznaniem o działalności 
Oddziału Lwowskiego PCK  wyrażali 
się delegat Rządu płk. dr. Jacewski i 
nacz. dyr. PKC. dr. Zakliński.

skich. Imprezą tą zainteresował się cały 
towarzyski Lwów i naznaczył sobie na dzi* 
siejszą noc rendez*vous w salach Hotelu 
Krakowskiego, gdzie miłych gości oczeki* 
wać będzie cała zjednoczona lwowska pra* 
sa. Początek o godz. 22*giej. Transmisja 
radjowa programi i przebiegu reduty la 
wszystkie Polskie Rozgłośnie od godz. 24. 
Bilety za okazaniem zaproszeń przy kasie.

— Odczyty Związku Legjonistów. Sek
cja kulturalno-oświatowa Oddziału Lwów* 
skiego Związku Legjonistów postanowiła 
urządzić szereg odczytów, na terenie Zwią* 
zku w mniejszym, a na zewnątrz dla szc* 
rokieh mas Lwowa w szerszym zakresie. 
Odczyty odbywać się będą co 2 lub 3 ty* 
godnie. Do wygłaszania odczytów zostaną 
zaproszeni najwybitniejsi prelegenci w dzie. 
dżinie polityki wewnętrznej i zewnętrznej, 
oraz z dziedziny kultury polskiej i obcej.

— Między miłością a uczuciem macie* 
rzyńskiem. Z wielkiem zaciekawieniem o* 
ozekuje Lwów ukazania się najnowszego 
filniu Universalu według powieści Fanny 
Hurst pt. „Imitacja życia". Są to dzieje 
kobiety, która przeszła przez wszystkie 
ciernie życia. Była szczęśliwą, kochaną i 
kochającą żoną i matką. Po utracie męża 
następują lata trudów i zmagań z przeciw
nościami losu. Złośliwe fatum zaciążyio 
nad je j życiem, oto je j córka kocha tego 
samego człowieka, którego ona — matka— 
pokochała. Jaka będzie jej decyzja...? Ja 
kie postanowienie...? Główną rolę w tym 
przebojowym filmie kreuje ulubienica pu* 
bliczności Claudetle Golbert, oraz Warren 
Wiliam i 3*letnia Baby Jane. Z premierą 
filmu „Imitacja życia" wystąpi w najbliż* 
Szych dniach kino „Marysieńka".

— Trzydzieści trzy lata na fotelu recen* 
zemta. Kto przez trzydzieści trzy lata nie 
rozstawał się z fotelem recenzenta teatral* 
nego, kto pamięta równie dobrze czasy dy* 
rekcji Hellera i Bandrowskiego, jak i cza* 
sy dzisiejsze, ten wiele ciekawego opowie
dzieć może o „ludziach teatru". To też 
bardzo zajmujący będzie niewątpliwie fe* 
Beton, który wygłoszony zostanie przez ra* 
djo dziś o g. 20 przez znanego poetę, autora 
szeregu sztuk i krytyka teatralnego, Hen* 
ryka ZbiPrzchowskiego.

— Colosseum. Dziś zaprezentuje zespól 
rewjowy kina Colosseum pod kier. Janu* 
sza Sciwiarskiego z udziałem pip M Gra* 
b->wskiej, B . Relskiej, J . Sciwiarskiego, M. 
Kondrackiego, E. Zayendy, K. Ostrowskie* 
go, J . Bielawskiego, baletu oraz reweler* 
Sów rewtję pł. „Ciągle naprzód". Na ekra* 
n*c film pt. „Spełnione sny".

M A GA ZYN  pO SC lE LI R . DRŻAŁA 
ul. Chorążczyzna 1. 5 obok kina „Apollo" 
przerabia kołdry po 4 zł., materace po 6 zł. 
Przyjmuje pierze do czvszczenia. 1528

KPOMIICft MIEJSKA.

O uczczenie pamięci sp. Hipolita 
mrwińskiego. Na wczorajszem zebra* 
niu Koła I. pp. Leg. postanowiono 
zwrócić się do Rady miejskiej z prośbą 
o przemianowanie ulicy Kacieckiej na 
ulicę im. Hipolita Śliwińskiego, znane 
go działacza niepodległościowego, któ*

ry mieszkał przy tej ulicy. Jak wiado* 
mo dom śp. inż. Hipolita Śliwińskiego 
skupiał W czasach przedwojennych i 
■w czasie wojny najwybitniejszych dzia 
łączy Związku Strzeleckiego oficerów 
legionowych, a otaczany ogólnem po* 
ważaniem i uznaniem, gospodarz tego 
domu poświęcił cały swój majątek dla 
sprawy niepodległościowej.

Z j azd Czwartaków we Lwowie. 
Dnia 17 bm. w niedzielę odbędzie się 
we Lwowie walne zebranie i zjazd 
członków Koła 4 pp. Leg. Pol. z trzech 
województw połudn.*wschodnich. Ze 
względu na przypadającą w tym roku 
20*tą rocznicę sformowania pułku, ze
branie Czwartaków będzie mieć cha* 
rakter uroczysty i odbędzie się w sali 
rady miejskiej we Lwowie, w obecno* 
ści przedstawicieli władz i społeczeń* 
stwa,

W vbory do Bratniej Pomocy na 
Uniwersytecie. W czoraj odbyły się 
wybory władz Bratniej Pomocy stu* 
dentów U )K . Na 963 uprawnionych do 
głosowania oddało głos 719 osób. Na 
listę endecką padło 514 głosów, na li* 
stę komitetu samopomoc. (Młodzież 
sanacyjna) 202 głosy. W  wyniku gło* 
sowania endecy uzyskali w zarządzie 
15 mandatów, samopomocowcy 5. Za* 
znaczyć należy, że młodzież sanacyjna 
w tym roku po raz pierwszy zdobyła 
taką ilość mandatów. Po ogłoszonych 
wynikach wyborów wydarzyły się na 
Uniwersytecie drobne utarczki, które 
przeniosły się na ulicę. Policja zajście 
szybko zlikwidowała.

W szyscy rejenci lwowscy we współ* 
nej siedzibie. W  dn.u wczorajszym na 
stąpiła przeprowadzka wszystkich re* 
jentów lwowskich z ich dotychczaso* 
wych kancelaryj na mieście do współ* 
nej siedziby tw nowowybudowanym 
budynku przy uł. Batorego 9 (między 
ulicą Kubali a Piłsudskiego), gdzie od 
dziś mieszczą się wszystkie lwowskie 
kancelarie rejentów. Poszczególne kan 
celarje notarjuszy w tym budynku 
mieszczą się: na pierwszem piętrze kaii 
celarje prezesa Sokola, Antoniewicza, 
Kopystyńskiego, Typrowicza i W oy* 
cicki,ego, na drugiem piętrze kancela* 
rje: Nawrockiego, Szefera, Trzosa,
Bejnarcuwicza i M.skyego. Oddział 
wekslowy mieści się na drugiem pię* 
trze, oddział kontraktowy na parterze 
w prawem skrzydle, a oddział spadko 
wy na parterze w lewem skrzydle. 
W szystkie dotychczasowe telefony u 
notarjuszy zostały zniesione. W  no
wym budynku wszyscy notarjusze ma 
ją i,edną wspó'ną centralę telefoniczną 
pod Nr. 100*60.

Przy otyłości naturalna woda gorzka
Franciszka*Józefa pobudza przemianę ma* 
terji w organiźmie i wpłyy-a na smukłeść 
kształtów Zalecana przez lekarzy - 759

ZE SZ TU K I.

Wystawa St. Filipkiewicza.
Wśród pejzażystów naszych starszej ge< 

neracji, których związek z impresjonizmem 
jest po d-.iś dzień żvwy jeszcze i całkiem 
wyraźny, Stefan Filipkiewicz dawno juz 
zdobył sobie poczesne, miejsce. Byt on 
uczniem Stanisławskiego. Nie uległ jednak 
indywidualności swojego mistrza i wczcS* 
nie wytworzył sobie własny, oryginalny 
styl w artystycznej transpozyzji zjawisk 
rzeczywistości. Doprowadziwszy go w kró* 
tkim czasie do granic poważnego kunsztu 
poprzestał na tem. Nie kusił się odtąd o 
rozwiązywanie nowych zagadnień, któreby 
wymagały nowej dozy wysiłku. Na donio* 
słe zmiany, które zachodziły w jegc oczach 
w malarstwie europeiskiem, a w ślad za 
niem i w polskiem, patrzał obojętnie. Dla* 
tego w szituce jego na przestrzeni trzydzie* 
stu przeszło lat niema żadnych ciekaw* 
szych momentów rozwojowych.

Z ostatnim okresem pracy malarskiej Fi* 
lipkiewicza zapoznaje nas wystawa jego 
dzieł w Towarzystwie Sztuk Pięknych. 
Znajduje się na niej kilkadziesiąt obra
zów. Wśród nich bardzo wiele widoków, 
przez artystę szczególnie łubianych i od* 
dawna już m iłowanych, z gór i z okolic 
podgórskich. Są to zazwyczaj widoki roz
legle, pasmem szczytów zamknięte, odziane 
w szatę późnego lata, najczęściej zaś zimy, 
malowane o różnych porach dnia, w roz* 
maitem oświetleniu. Prócz pejzaży o mo* 
tywach górskich znachodzi się na wysta* 
wie pokaźna liczba widoków z nad mo* 
rza. W  twórczości Filipkiewicza widoki 
morskie stanowią nowość.

Ogólne wrażenie, jakie obecna wystawa 
Filipkiewicza wywiera na widzu, zawiodło 
całkowicie oczekiwania oparte na znajo* 
mości wcześniejszych jego prac. W  zna* 
czinej większości obrazów uderza na pierw* 
szy rzut ok; niespodziewanie niski po* 
ziom. W  niektórych wypadkach graniczy 
on z zupełnem niedbalstwem w traktowa* 
niu problemów artystycznych

Filipkiewicz celował zawsze w malowa* 
niu efektów światła i atmosfery. Tymcza* 
sem w ostatnich jego obrazach, jeśli pomi* 
nie się kilka dodatnich, chociaż niezbyt 
świetnych wyiątków, w najlepszym razie 
można znaleźć tylko przebłyski dawnej je* 
go umiejętności w rozwiązywaniu :ych 
subtelnych zagadnień. Osłabło takie po* 
czucie kolor /styczne artysty jego zdolność 
stw arzan ia  h arm o n ijn y _h  , a-KOrdów barw  
Często, natomiast spotyka się dziś u mego 
w odtwarzaniu natury przykrą i bezduszną 
dosłowność. Tej dosłowności, nieprzemy* 
śleniu i niepogtębieniu motywów pod wzglę 
dem malarskim, towarzyszy zazwyczaj 
brak jakiejkolwiek dyscypliny kompozy* 
cy jnej.

Oczywiście na wystawie znajdują się ró* 
, winież takie dzieła, które odpowiadają no* 

ważniejszym wymaganiom. Jest ich jednak 
tak niewiele, tych dobrych oorazów, że 
nie mogą one zneutralizować ujemnego 
wrażenia całości wystawy i nie są w stanie 
zmienić naszego mniemania o dzisiejszej 
pracy artysty na opinję bardziej pożyty* 
wną. D r. J .  G.

Zwyczaj kaszubski 
podczas ślubu.

Na Kaszubach ważnemu aktowi w życiu 
człowieka, jakim jest ślub, przywiązują 
wielką wagę. Tak panna młoda, jak  i pan 
młody przestr_ega, by przez różne za bo* 
bonne praktyki wpłynąć na losy później'* 
szego wspólnego pożycia. Młoda para przy 

1 ołtarzu według wierzeń ludowych powinna 
[klęczeć „ciasno" obok siebie, aby czaro* 
wnica, albo źli ludzie nie mogli im szko. 
dzić. Skutecznym ma być środek, by osią* 
grnjć władzę nad mężem, o ile panna mło* 
da, odchodząc od ołtarza przy drzwiach 
kościelnych obiegnie dokoła męża trzy ra* 
zy. Młode rybaczki i gospodynie zwycza* 
jowi temu hołdują i wierzą, że zawsze nad 
mężem we wszystkich poczynaniach góro* 
wić będą.

Na Helu miode mężatki praktykują też 
następujący sposób, by osiągnąć władzę 
nad mężem przed ślubem, gdy należy ru
szyć już do kościoła, powinno się tak Drzy 
przyszłym mężu manewrować, by w progu, 
bez jego wiedzy wetknąć mu za kołnierz 
szpilkę, Warunek jest jednak taki, by po 
ślubie szpilkę tę bez wiedzy małżonka wy* 
dobyć. ,

Temperatura we Lwowie wynosiła dziś 
■o godz. 7 rano temp -4-2.3 ciśn. atmosfer. 
J ló .8 3 . O godz. 13*tej temp —J—5-0 ciśn. 
atm 716.47. Wczoraj wieczorem o godz. 
21*ej temp. —}—2.4 ciśn. atm. 719.55.

Ceny pomarańcz. Izba przem.*handl. 
komunikuje, że Komisja Notowań Cen 
Pomarańcz ustaliła dla Lwowa nast. 
ceny za 1 kg pomarańcz w handlu de* 
talicznym na czas od 2 do S bm. włą 
cznie: Pomaiańcze hiszpańskie: gatu* 
nek „Monde" 1.45 zł., „blood*oval" 
1.55 zł. Pomarańcze palestyńskie: 1.90 
zł. Pomarańcze włoskie: 2.20 zł.
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Hiszpanja powiększa flotę 
wojenną.

Madryt, 2 III. (P A T ). W edług do* 
niesień prasy, rządowy projekt obro* 
ny wysp Balearskich przewiduje wy* 
datki w sumie 447 miljonów pesetów 
na zakup i budowę 12 łodzi podwoi 
dnych, 12 torpedowców, 12 kanonie* 
rek, 12 torpedowców strażniczych i 
4.600 min morskich, oraz 8 aparatów 
do wstawiania min. Na wyspach Ba* 
learskich utworzona ma być baza lo- 
tnicza. i

Murzyni amerykańscy 
iecą na pomoc Abisynji.

Londyn, 2 III . (P A T ). „Daily Ex* 
pres's“ donosi, że do Londynu przybył 
z Ameryki lotnik muizyn pułk. Hu* 
bert ju ljan , wraz z 15 lotnikami mu* 
rzynami. H. Juljan, który w Ameryce 
zwany jest „Czarnym Orłem“, zaofia* 
rował swe usługi cesarzowi Abisynji, 
aby bronić ostatniego czarnego impe* 
rjum. Lotnicy oczekują na nadejście 
samolotów z Ameryki, poczem udadzą 
się do Addis Abeba.

D ysku sja  b u d że to w a  w  Senacie.
Warszawa, 2 III. (P A T ). N a wczo* 

rajszem plenarnem posiedzeniu Senat 
przystąpił do dalszej dyskusji szczegó 
łowej nad preliminarzem budżetowym 

Sen. Ehrenkreutz zreferował budżet 
Ministerstwa W R  i OP, podkreślając, 
że jakkolw iek budżet ten, jak na na* 
sze stosunki, jest dość wysoki, to je* 
dnak niema mowy o redukcji budżetu.

W  dyskusji sen. Sypniewski (B . B. 
W . R .) podkreślił, że ustawa o refor* 
mie szkolnictwa budzi obecnie zadowo 
lenie nawet w szeregach opozycji. U* 
stawa akademicka wydala jaknajlep* 
sze wyniki. Prace naukowe nietylko

nie ucierpiały, ale przeciwnie mają te* 
raz lepsze podstawy rozwoju.

Po końcowych wywodach referenta, 
Senat przystąpił do następnego budże 
tu Min. Spraw Zagranicznych, który 
zreferowała sen. Hubicka. Po dysku* 
sji, ,w której przemawiali sen. Barto* 
szewicz, Motz i Roztworowski, budżet 
Min. Komunikacji zreferował sen. Sko 
czylas, poczem sprawy motoryzacji, 
lotnictwa wojskowego i handlowego 
omówił sen. Rolle. W końcu sen. Kar* 
łowski zreferował budżet monopoli. 
Na tern posiedzenie odroczono do 
dziś. ! • ; i !

Wyjątkowo niskie koszty emisji nożyczki naród.
Uchwał*/ sejmowej komisji skarbowej.

K U P IO N Y  Z N A C Z E K  F. O. M. 
T W O R Z Y  M IL JO N Y , P O T R Z E B N E  
N A  B U D O W Ę  PO LSK IC H  OKRĘ* 

T O W  W O JE N N Y C H .

Warszawa, 2 III . (P A T ). Sejmowa 
kom isja skarbowa pod przew. posła 
Hołyńskiego rozpatrywała wczoraj 
wniosek Klubu Nar., wzywający Rząd 
do złożenia Sejmowi sprawozdania 
z kosztów wypuszczenia Pożyczki Na* 
rodowej, oraz wykazów sum użytych 
na wynagrodzenia pieniężne. Szczegó* 
łowe sprawozdanie przedstawił p. min. 
Skarbu Zawadzki, oświadczając m. im, 
że całkowity koszt emitowania pożycz 
ki wyniósł 1,887.8/0 zł. a ogólna suma 
wynagiodzeń wypłaconych poszczegól

R z e s z a  objęła w  posiadanie Z  Saary.
P r z e m ó w i e n i e  K a n c le r z a  H itle r a .

Berlin, 2 III. (P A T ). Przewodniczą* 
cy  Komitetu Trzech Ligi Narodów 
Aloisi przekazał władzę Zagłębia Saa* 
ry min. Frickowi, przedstawicielowi 
rządu Rzeszy. Całe Zagłębie przybra* 
ło uroczysty wygląd. Ulicami masze* 
rują rozentuzjazmowane oddziały.

Uroczysty obchód zakończył się ma 
nifestacją przed ratuszem, gdzie wy* 
głosili przemówienia min. Hess, Gób* 
bels, komisarz Biirckel i kancl. Hitler.

K a ż d y
finansista 
kupiec
przemysłowiec

korzysta z informacyj

B iu l e t y n u  G ie ł d o w e g o
Krąg naszych abonen
tów obejmuje najsoli
dniejsze najzamoż
niejsze firmy w Polsce.

D l a t e g o
ogłoszenia w BIu- 
letynle Giełdo
wym jest skute
czne i oołaca się 
w krótkim czasie.

WARSZAWA MIODOWA "2. TEL, 11-80-15.

Min. Hess wyraził nadzieję, że po* 
dobnie jak  plebiscyt Saarski obwieścił 
światu prawdę o Z. Saary, tak samo 
dowie się świat pewnego dnia prawdy 
o innych sprawach. Plebiscyt saarski 
posiada dla pokoju większe znaczenie, 
niż przypuszczano, ponieważ okazał 
światu, że Niemcy są z przekonania 
narodowo*socjalistyczne, i że obecny 
ustrój Rzeszy jest niewzruszony. In* 
nym narodom nie pozostaje teraz nic 
innego, jak  tylko wyciągnąć konsek* 
wencję i szukać drogi współpracy 
z Niemcami.

Kulminacyjnym punktem obchodu 
było przemówienie kanclerza Hitlera, 
który podkreślił, że dzień dzisiejszy 
uważany być musi za szczęśliwy nie* 
tylko dla Niemiec, ale i dla całej Eu* 
repy. Przyłączenie Z. Saary do Rze* 
szy umożliwi, być może, zlikwidowa* 
nie kryzysu we Francji i w Niemczeah. 
W szyscy oczekujemy dziś, że dzięki 
temu aktowi sprawiedliwości nastąpi 
poprawa ostateczna w stosunkach mię 
dzy Francją a Niemcami. Pod adresem 
wszystkich mężów stanu zagranicą 
zwracam się z apelem, aby na przykła 
dzie Saary zrozumieli, że bezcelowem 
jest chcieć dzielić gwałtem narody i 
państwa. Przelana krew okazuje się 
słuszniejsza, niż podpisane dokumen* 
ty. To co zostało podpisane atramen* 
tern, pozostaje zmyte krwią.

nym osobom w związku z tą pożyczką 
wynosiła 228.142 zl. Z pośród tych 
osób zaledwie trzy otrzymały wyna* 
grodzenie po 2.000 zł., zaś około ty* 
siąca osób kwoty niższe. Wicemin. 
Stefan Starzyński, ówczesny wicepre* 
zes Banku Gosp. Kraj. i generalny ko* 
misarz Pożyczki, nie otrzymał żadne* 
go wynagrodzenia za czynności zwią* 
zane z wypuszczeniem tej pożyczki. 
Omawiając w dalszym ciągu koszty 
te| pożyczki, Minister oświadczył, że 
procentowo wyniosły one zaledwie 
0.536%, podczas gdy najniższy koszt 
pożyczek dotychczas emitowanych wy 
nosił 1.24%, a niekiedy kwoty te do* 
chodziły nawet do 5.53%.

W  wyniku dyskusji, w której pos. 
Rymar (KI. N ar.) uznał wyjaśnienia 
powyższe za wystarczające, komisja 
przyjęła następującą rezolucję:

W obec wyczerpujących wyjaśnień 
złożonych przez Ministra Skarbu, ko* 
misja wnosi: Sejm przyjmuje do wia* 
domości wyjaśnienia Ministra Skarbu, 
stwierdzając równocześnie wyjątkowo 
niskie koszty emisji Pożyczki Naro* 
dowej.

Następnie pos, Hołyński zreferował 
projekt ustawy upoważniejącej Rząd 
do podwyższenia emisji biletów skar* 
bowych do 300 miljonów zł. W obec 
tego, że daje się zaobserwować mały 
popyt na bilety skarbowe w dłuższych 
terminach, — chcąc dostosować emisję 
do potrzeb rynku, Rząd zamierza 
znieść dotychczas istniejące maximum 
rocznego terminu, na który bilety te 
mogą być wypuszczane.

Zkolei pos. Psarski zreferował rzą* 
dowy projekt ustawy o podatku od 
cukru skrobiowego, który wynosić bę 
<łzie 15 zł. od 100 kg. Cena karmelków 
i cukierków będzie obciążona podat* 
kiem zaledwie 4—7 groszy na kilogra* 
mie. Ten sam sprawozdawca zrefero* 
wał projekt ustalwy o podatku od 
kwasu węglowego, który podniesie ce* 
nę np. wód gazowych o 1 grosz na li* 
trze. Podatek ten będzie pochłonięty 
przez koszty produkcji fabrykantów 
kwasu węgloWego. Oba projekty przy* 
jęto w 2. i 3. czytaniu.

Jubileusz pracy scenicznej 
Junoszy Stępowskiego.

Warszawa, 2 III. (P A I) .  W  Teatrze 
Narodowym w obecności premjera 
Kozłowskiego i min. Jędrzejewicza 
odbył się obchód 35*lecia pracy s-ce* 
nicznej znakomitego artysty drama* 
tycznego Kazimierza Junoszy*Stępow* 
skiego. Po 2*im akcie „Henryka IV ", 
na otwartej scenie zebrało się grono 
przedstawicieli min. W R  i OP, zarzą* 
du miasta, delegacje stowarzyszeń ar* 
tystycznych i koledzy Jubilata W  i* 
mieniu min. W R  i O P przemówił nacz. 
Zawistowski, w imieniu zarządu mia* 
sta wiceprez. Pohoski, Szyfman, Gru* 
biński, Sliwicki i i. Na te przemówię* 
nia odpowiedział Jubilat, dziękując 
serdecznie za wyrazy uznania. Znako* 
mity artysta otrzymał wiele kwiatów, 
wieńców i upominków, oraz setki de* 
pesz z kraju i zagranicy. Publiczność 
zgotowała Mu żywiołową owację. Pc, 
przedstawieniu odbył się bankiet, wi 
czasie którego zabrał m. i. głos min. 
W R  i OP Jędrzejewicz, który wręczył 
Jubilatowi złoty Krzyż Zasługi, pod* 
kreślając przytem wielki rozmiar za* 
sług artysty na polu rozwoju sztuki 
dramatycznej w Polsce.

Manifestacja przyjaźni armji 
polskiei i estońskie*.

Talin, 2 III. (PA I*) Bawiący tu szef 
sztabu głównego gen. Gąsiorowski, 
po złożeniu wieńca w mauzoleum bo* 
haterów walk o niepodległość Estonji, 
dokonał w poselstwie R. P. dekoracji 
szeregu oficerów estońskich orderem 
Odrodzenia Polski. Przedstawiciel ar* 
mji polskiej wręczając odznaczenia, 
wygłosił przemówienie, w którem wy* 
raził radość, że przyznane przez Pre* 
zydenta R. P. odznaczenia może wrę* 
czyć osobiście przedstawicielom armji 
estońskiej, którą łączą serdeczne wę* 
zły przyjaźni z armją polską. Osobi* 
sty kontakt przyczyni się niewątpli* 
wie do większego jeszcze pogłębienia 
tej przyjaźni.

W  odpowiedzi estoński minister* 
wojny gen. Lill podkreślił, że to za* 
szczytne odznaczenie spada również 
na całą armję estońską, jednolitą vr 
swych uczuciach dla przyjaźni z Pol* 
ską. W końcu minister prosił gen. Gą* 
siorowskiego, aby był rzecznikiem u* 
czuć armji estońskiej i wyraził Prezy* 
dentowi R. P. i Marszałkowi Piłsud* 
skiemu najgłębsze wyrazy wdzięczno* 
ści.

Towarzyszący gen Gąsiorowskiemu 
oficerowie polscy zostali udekorowani 
przez szefa sztabu gen. Reeka, estoń* 
skim orderem Kaitsellitu.

W y l e w  Bunu.
Ostrów Mazowiecki, 2 III. (P A T ). 

Na rzece Bugu utworzył się zator lo* 
dowy długości 6 kim. na odcinku Bro* 
ki*Małkinia, powodując zalanie dużej 
przestrzeni pól i łąk Sytuacja jest po* 
ważna. Stan w ody wynosi 3.30 ponad 
normalny.

P. G . W O D E H O U SE . 11)

N iedyskrecje Archibalda.
(C iąg dalszy).

— Dziękuję — odparł Archie. — Ale czyż pan 
nie chce, abym mu wytłómaczył...

— Niel — powiedział pan Moon. — Nie marn 
czasu do stracenia. Załóż pan ręce za krzesło.

Archie uczynił to i poczuł, że skrępowano mu 
je jedwabnym krawatem. Dziwaczny gospodarz 
w podobny sposób związał mu nogi, poczem uwa* 
żając zapewne, iż spełnił wszystko co należało, za* 
brał się do pakowania stojącej pod oknem dużej 
walizki.

— N o, wie pani — odezwał się Archie.
Pan Monn, z miną człowieka, który przypo* 

mniał sobie, że coś przeoczył, wepchnął jedwabną 
skarpetkę swemu gościowi do ust podjął na nawo 
przerwane zajęcie. Pakował raczej chaotycznie. Naj* 
widoczniej zależało mu więcej na pośpiechu, ani* 
żeli na porządku. Zapełnił walizkę przeróżnymi 
przedmiotami, zamknął ją  z trudem, potem podszedł 
do okna i otworzył je. W ydostał się na zewnątrz, 
ciągnąc za sobą walizkę i znikł.

Archie, pozostawiony sam, zaczął próbować 
uwalniać swoje członki z krępujących go więzów. 
Zadanie okazało się łatwiejsze, niż przypuszczał. 
Pan M oon nie związał go zbyt solidnie. Jako czło* 
wiek praktyczny, zadowolnił się tylko chwilowem 
unieruchomieniem niepożądanego gościa, zapewnia* 
jąc sobie w ten sposób swodobną ucieczkę. Po dzie* 
sięciu minutach, w którym to czasie Archie wyko*

nał szereg ruchów z giętkością węża, poczuł ku 
swojemu wielkiemu zadowoleniu, że cienki jedwab, 
którym miał skrępowane ręce, zaczyna się rozlu* 
źniać. Po chwili całkowicie oswobodził swe dłonie, 
wyjął zaimprowizowany knebel z ust, rozwiązał 
nogi i powstał z krzesła.

Skonstatował przytem, iż niema tego złego co* 
by na dobre nie wyszło. Wprawdzie jego spotkanie 
z wykrętnym panem Moon nie należało do naj* 
przyjemniejszych, lecz miało tę dobrą stronę, że 
dzięki niemu posiadał obecnie pokaźną ilość ubrań 
do wyboru. Pozatem pan Moon, jakiekolwiek były 
jego wady natury moralnej, odznaczał się jedną 
niezmiernie ważną w tym wypadku zaletą, a mia* 
nowicie był tego samego wzrostu i rozmiarów jak  
Archie. Obrzuciwszy pożądliwem spojrzeniem ele* 
gancki garnitur z tweedu, Archie właśnie zamierzał 
w niego się ubrać, gdy do drzwi prowadzących ze 
schodów do przedpokoju, rozległo się gwałtowne 
stukanie.

R O Z D Z IA Ł  V I.

Wybuch.
Archie jednym bezszelestnym susem znalazł się 

w drugim pokoju i stal cicho, bacznie nadsłuchując. 
Nie był naogół skłonny do narzekania, lecz w tej 
chwili uważał, że Los obchodzi się z nim niespra* 
wiedliwie.

— W  imieniu prawa!
Bywają okoliczności, kiedy najroztropniejsi 

ludzik tracą głowę. W  danym wypadku Archie 
bezwzględnie powinienby był podejść do drzwi,

otworzyć je, wytłómaczyć swoją obecność w kilku 
przekonywujących słowach i z wrodzonym sobie 
taktem zlikwidować całe zajście. Ale myśl ukaza* 
nia się policji w tak nieodpowiednim stroju, prze* 
raziła go i odruchowo począł upatrywać jakiejś 
kryjówki.

W  kącie pod ścianą stała kanapa z Wysokiem, 
wygiętem oparciem, która idealnie nadawała się do 
tego celu. W ślizgnął się za nią akurat w chwili, 
kiedy głośny trzask oznajmił, iż Prawo, zadość* 
uczyniwszy formalności pukania, torowało sobie 
drogę siekierą. Po krótkim czasie drzwi ustąpiły 
i w pokoju rozległy się ciężkie kroki. Archie sku* 
lii się w swojem ukryciu jak  ślimak w skorupie.

Zastanawiając się nad swem położeniem, do* 
szedł do przekonania, że był całkowicie uzależnio* 
ny od większego, lub mniejszego stopnia inteligen9 
tnej przenikliwości, cechującej danych przedstawi* 
cieli W ładzy. G dyby byli ludźmi spostrzegawczymi
i sprytnymi, to widząc nieład panujący w mieszka* 
niu, wywnioskowaliby stąd trafnie, iż jego właści* 
ciel zdążył umknąć i nie traciliby czasu na szpera* 
nie w opróżnionych pokojach. Natomiast gdyby 
okazali się tępemi, ciężkomyślącemi osobistościami, 
jakich nie brak, niestety, w szeregach policji, będą 
niewątpliwie manifestować sWą gorliwość, przeszu* 
kując każdy kąt i wywloką go na światło dzienne, 
czego przez skromność pragnąłby uniknąć. Z ulgą 
przeto usłyszał zdanie, wypowiedziane burkliwym 
głosem: „że ten typ zapewne zwiał przez okno“. 
Odrazu nabrał dobrego mniemania o zdolnościach 
detektywicznych nowojorskich policjantów.

(C . d. n.).
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Do Lwowskich Dzieci.
W  Teatrze Rozmaitości, wiecie gdzie to 

jest, odbędzie się 3 marca naturalnie 1935 
roku o. 4*tej popołudniu, ale żebyście się 
e ie  spóźnili, zabawa

W SIO D M EM  N IEBIE,
I to nie jakaś zwykła zabawa. ’ L  bal. 

Tak. Nawet z przebieraniem. Jeżeli, kto nie 
umie tańczyć, to nic. Bo będą jeszcze różne 
rzeczy do widzenia i słyszenia:

1) „Jazda na smoku". Choć się kto boi, 
to i tak może jechać.

2) „Dom do jedzenia". Ale nie zaraz. 
Najpierw go trzeba oglądać.

3) ,-Z pracowni kury" czyli „Złote ja je“ , 
czy je  naprawdę kura zniesie, nie da się 
przewidzieć.

4) Loterja „Niech stracę". Wygrywają 
wszystkie losy, oprócz tych, które nic wy* 
grywają.

5) „Chrapiąca królewna". Można się z 
nią ożenić. Chyba, że kto woli być kawa. 
lerem,

6). „Do wróżki" — Naprawdę to się bę* 
Izie chodzić do papugi i ona będzie wró* 
żby skrzeczeć wierszem.

7) „U malowanych przekupek". Chioć 
malowane, to bęjją sprzedawać. I to bar. 
dzo dobre-rzeczy. Ale te nie będą już 
lowane.

8) „Zoo, ale me całe". Zwierzęta w niem 
będą miały tylko głowy, a reszty nie. Na! 
prawdę.

9) „Tańcowała ryba z rakiem". Tak będą 
mówić w czasie tańca o niezgrabnej dziew* 
czynce i niezgrabnym chłopczyku. Jeżeli 
takich nie będzie, to ten punkt odpadnie.

10) „E>wie dziurki w nosie". To będzie 
znak, że Się zabawa skończyła, ale, żtby 
nikt nie urządzał beków.

Przygotowuje to wszystko „Miejski Ko
mitet Opieki Pozaszkolnej" pod protekto* 
ratem pani Wojewodziny Prażmowskiej, a 
-pod przewodnictwem pani dyrektorowej 
Horzycowej.

P r o g r a m  r a d j o w y .
Niedziela, 3 marca.

Lwów. Godz. 9 : Audycja poranna. 10: 
Nabożeństwo ze Lwowa. 11.57: Sygnał cza 
su. 12.15: Płyty. 12.30; Reportaż u Kaziu, 
ków. 13: Fragment teatialny 13.15: lnau. 
guracja lago Międzynar. Konfcuisu Skrzyp, 
cowego. 14: Płyty. 15: Pogadanka 15.15: 
Płyty. 15.22: Przegląd rynków produktów 
rolnych. 15.35: Płyty. 15.45: Pogadanka.
16; Cnór. 16.20: Koncert. 16.40: Recytacje 
prozy.. 17: Muzyka taneczna. 17.35 Obra. 
zek dla dzieci. 17.50: Odozyt. 18; Muzyka 
lekka. 18.45: Odczyt. 19.08: Płyty. J9.45: 
Feljeton. 20: „Na wesołej lwowskiej fali". 
20.30: Ogłoszenie konkursu na najlepszy
zespół. salonowy. 20.45: Dziennik wieczór, 
ny. 21: Szkic literacki 21,15: Wiad. sport. 
21 30: Trans, z Lipska. Koncert curopej* 
ski. 22.03: Koncert reklamowy. 22.15: Kon 
cert wieczorny. 23.05: Wieczór taneczny

Poniedziałek, 4 marca.
Lwów. Codz. 6.45: Audycja poranna.

11.57: Sygnał czasu. 12.05: Orkiestra salo. 
nowa. 12.45: Pogadanka dla kobiet. 12.55: 
Dziennik południowy. 13: Płyty- 13.50:
Giełda. 15.45: Orkiestra salonowa. 16.10: 
Lekcja niemieckiego. 16.45: Płyty. 17: 2a« 
gadki muzyczne. 17.25: Odozyt. 17.30: Am 
dycja. 18: Przegląd filmowy. 18.10: keci* 
tal śpiewaczy. 18.30: O łczvt. 18.45: Płyty. 
19,15: Odczyt. 19 25: Wiad. sport. 19.35: 
Audycja żołnierska. 20; Audycja starych 
piosenek. 20.45: Dziennik wieczorny. 21: 
Koncert symfoniczny. 22: Koncert rekla*
mowy. 22.15:. Koncert kapeli ludowej.

Sport i Wychowance Fizyczne
Porażka Kanadyjczyków. V 7 Londynie 

odbył się mecz hokejowy między drużyną 
angielską Wembley Lions a mistrzem świa* 
.ta . kanadyjską drużyną Winnipeg Mo* 
narchs, Niezwyciężeni dotąd Kanadyjczy« 
cy ponieśli pierwszą w tym roku w Euro* 
pie porażkę 1 :2.

Gdzie odoędzie się olimpjada 1940 i . f  
Międzynarodowy komitet olimpijski obra* 
dujący w O clo postanowił, że miejsce ro> 
zegrania Igrzysk olimpijskich w r. 194u 
zdecydowane będzie ostatecznie na konfe* 
rencji komitetu olimpijskiego w Berlinie 
•w r. 1936.

Międzynar. turniej tenisowy w Monte 
Carlo. Para Thomas—Hebda zwyciężyła 
parę- Poncelet—Katon 6:1, 6:4. W  następnej 
rundzie ta sama para poiska została wyell* 
minowane przez parę Y ork—Austin 3:0, 
3:6. W  półfinale hund'capowym gry poje* 
dynczej Tarłowsiki spotkał się z Medeci* 
nem i- wygrał pierwszego seta 6:3. Drugi 
set został przerwany z powodu ciemności 
przy stanie 6:5 dla Tarłowskiego.

W-cher zniszczył skocznię narciarską w 
K-ynicy. Nowozbudowana skocznia nar* 
emrska w K ryncy została poważnie uszko
dzona przez szalejącą wichurę. Wicher 
zniszczył zeskok, wę rywając deski i belki 
i roznosząc je  w promieniu 60 metrów. Mi* 
mo natychmiastowego zabezpieczenia ze 
skoczni pozostał tylko szkielet.

Giełdę z  dnia 2 marca.
W ARSZAW A -  G IEŁD A  P IEN IĘŻ N A

Dewizy: . Bełgja 123.65, B erlin . 212.70, 
Gdańsk 172.86, Holandja 358.40, Londyn 
25.14, N. jo rk  kabel 5.25, Paryż 34.95 1/2, 
Praga 22 09, Szwajcarja 171.60. Papiery 
państwowe: 3 prc. poż. bud 46.30, 4 prc. 
poż. iniwest. 113 seryjna 116, 5 prc. poż.
komwers. 68 3/4, 5 prc. poż. kol. 64, 6 prc.
poż. doi. 79 1/2, 4 prc poż. doi. 54, 7 prc.

. poż. stabiliz. 73.43, A kcje: Bank Polski 92,
Lilpop 10.15—10 30 Starachowice 14.60— 
14 3/4. Dolar w obrotach pry w. a.2t 1/4.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y TA C JE .

V II. Km 3004/34. Komornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie Rewiru VII. 
Władysław Dohnal mający kancelarję przy 
ul. Pickarsk-ej lc  na podstawie art I.I. 
przep. wprow. prawo o sąd. postęp, egzek 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
122 marca 1935 o godz. 9*ttj rano we Lwo* 
wie, ul. Piekarska lc  odbędzie się licytacja 
ruchomości, a t o : części składowych i .ik« 
cesorjów samochodów marki „Essex“, „Hua 
son" i „Pontiac" oszacowanych na łączną 
sumę 2.32-t izł. 75 gr. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejsou i czasie 
wyżej oznaczonym

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V II.

Lwów, ania 27 lutego 1935. 967I<

VIII. Km. 225/34. Obwieszczenie licyta-
cyjne. Komornik Sądu grodzkiego miej. 
skiego we Lwowie rewiru V III. z siedzibą 
urzędową przy ul. Potockiego 47 obwiesz- 
cza, że dnia 22*gn marca 1935 r. we Lwo
wie przy ul. Radeckiej Nr. 17 sprzeda w 
drodze publicznego przetargu: urządzenie
biurewe, maszj ny do liczenia, maszynę do 
pisania itp. Przedmioty wymienione na 
sprzedaż można obejrzeć na ipół godziny 
przed przetargiem.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego,

Rewiru V III.
Lwów dnia 27 lutego 1935. 969K

Km. i66/34. Obwieszczenie Komornik 
Sądu grodzkiego w Olesku, urzędujący w 
Olesku przy ul. W ały L. 4 na zasadzie art. 
679 kpc. obwieszcza, że w dniu 9 maja 
1935 o gódziijje 10 w biurze Sądu grodz* 
kiego w Olesku Nr. l i  odbędzie się sprzc. 
daż z publicznej licytacji nieruchomości 
whl. 1/2 1073, 2343, '2 3053 ks. gn gin.
kat. Olesko i wihl. 29, 1/2 365, 1/2 607 1/2 
283, 1/2 342 i 645 ks. gr. gm, kat. Chwa* 
tów, składających się z parcel gruntowych 
i parceli budowlanej z domom, dwiema 
stodołami, stajni^ i chlewem. Nieruchomo
ści te mają urządzone księgi hipoteczne w 
Olesku przy Sądzie grodzkim. Wartość 
szacunkowa wynosi 7840 zł. 11 gr., cena 
zaś w-y.wołania, poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 5880 zł. 03 gr. Licytant 
przystępujący do przetargu powinien zło* 
żyć rękojmię w gótowiźnie w kwocie 784 
zł. 02 igr., albo w takich papierach wart. 
bądź książeczkach wkład, instytucyj, w któ 
rych wolno umieszczać fundusze małoletn. 
Papiery wart. przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licy+acji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatk. publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości wa> 
ruinki odmienne; że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i do przy* 
sądzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę* 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wilio 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo* 
ści lub je j części z pod egzekucji i że uzy* 
skały postanowienie właśc Sądu, nakazują 
ce zawieszenie egzekucji; że w ciągu osta* 
tnich 2„ch tygodni przed licytacją wolno oj* 
glądać nieruchomości w dnie powszednie 
od godziny 8.mej do 18-tej, akta zaś po* 
stępowania egzekucyjnego można przeglą
dać w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Olesko, dnia 27 lutego 1935. 971K

I. Km. 695/34. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru I. Wilhelm 
Klarenbach, mający kancelarję we Lwowie, 
ul. Akademicka Nr. 24 na podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej wia* 
domości, że dnia 16 kwietnia 1935 o godz. 
12 w Sądzie grodz miej. we Lwowie w 
sali O. III. Nr. 7 odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego - przetargu nieruchomo* 
ści obu whl. 4157 I. Dziel. ks. gr. gm. m. 
Lwowa położonej przy ulicy Obertyńskiej, 
bez liczby konskr., składającej się z parc. 
grunt. 2429/12 (okolonej parkanem, na któ* 
rej znajduje się barak) obszaru 506 m kw. 
Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł. 18.052 gr. 29, eona zaś wywołania wy* 
nosi zł. 13.539 gr. 21. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmie 
w wysokości zł. 1.805 gr. 22. Rękojmi' 
należy złożyć w gotowiźnie albo w takich 
papier, wart. bądź książeczkach wkładko* 
wych instytucyj, w których wolno umiesz* 
czać fundusze małoletnich. Papiery warto* 
ściowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. Przy li
cytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, P ile dodatkowem pubłicznc;j>

obwieszczeniem nie będą podane do wia* 
domości warunki odmienne. Prawa osóli 
trzecich nie "będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
baz zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetarg: nie złożą
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi* 
nietiie nieruchomości lub je j części z pod 
egzekucji i uzyskały postanowienie właści
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze
kucji W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nietacho; 
mość w dni powszednie od godz. ll*e j do 
13*ej, akta zaś postępowania egzekucyjne* 
go można przeglądać w sądzie grodzkim 
miejskim we Lwowie, ul. Sądowa Nr. 7 
O id z. III. sala Nr. 7.
Komornik Sądu Grodzkiego M iejskiego, 

Rewiru I.
Lwów, dnia 22 lutego 1935. 970K

V II. Kin. 647/34. Obwieszczenie o licy* 
taoji nieruchomości. Komornik Sądu grodz 
kii go miejskiego we Lwowie rewiru V II. 
Władysław Dohnal, mający kancelarję we 
Liwowie, ul. Piekarska Nr. lc  na podstawie 
art. b76 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości że dnia 25 kwietnia 1935 r. o 
godz. 12*tej w Sądzie grodzkim miej. wc 
Lwowie przy ul. Sądowej L. 7 sala Nr. III. 
drzwi 7 odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużni
ków 1) Janiny 1 śl. Klimowicz 2i śl. Tata* 
rzyńskiej, 2) niel. Mieczysława Józefa 2*ga 
' .. Klimowicza, 3) niel. Adama Marjana 
Klimowicza nieruchomość obj. whl. 313/IV 
1 2070/IV. ks. gr. gm. m. Lwowa, przecho* 
wanej w Sadzie okręgowym we Lwowie, 
składającej się z pgr. lk. 6468/1 o pow. 
1361 m kw. i pb. 3361 o pow. 439 m kw., 
na kiórej stoi jednopiętrowy dom miesz* 
kalny i oficynowy budynek unieszk. przy 
ul. Piekarskiej L. 53 I. konsk. 3734/4. Nie* 
ruchomość oszacowana została na sumę zł. 
78.921 gr. 40 cena zaś wywołania wynosi 
zł. 52.614 gr. 27 czyli 2/3 części sumy sza* 
cunkowej. Przystępujący do przetargu obo 
wiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 
zł. 7.892 gr. 14. Rękojmię naleiv złożyć w 
gotowiźnie albo w takich pap. wart., bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości i/4 części ceny giełdowej. Przy 
licytacji będą zachowane ustawowe wa» 
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publl* 
cznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do li* 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi* 
nienie nieruchomości lub je j części od egze 
kucji i że uzyskały postanowienie właści* 
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzeku* 
cji. 'V  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed li :ytacją wolno oglądać nieruchu* 
mość w dni powszednie od godz. 8-mej do 
18*tej, akta zaś postępowania egzekucyj* 
uego można przeglądać w Sądzie grodz* 
kiim miejskim we Lwowie przy ul. Sądo
wej Nr. 7 sala Nr. III, biuro Nr. 7.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V II.

Lwów, dnia 22 lutego 1935. 968K

Km. 3/35. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Grzymałowie, Teodor Butkowski, mający 
kancelarję w Grzymałowie, na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado* 
mości, że dnia 18 marca 1935 o godz. 11 w 
Kołodziejówce odbędzie się 1-sza licytacja 
ruchomości, należących do Stanisława Za* 
górskiego, składających się z 1 auta „Ta* 
tra“, 1 auta „Ford", 6 byków opasowych, 
12 krów opasowych, 45 świń opasowych, 
200 q pszenicy, oszaoowanyoh na łączną 
sumę zł. 9730. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Grzymałów, dnia 28 lutego 1935. 961K

I. Km. 647/33, I. Km. 1653/33, I. Km. 
231j/34 Strona zobowiązana: 1) Alter Mo* 
ses 2 im. Sturm w Tarnowie, ul. Kaczkow* 
skiego 3, 2) nieobjęta masa spadkowa błp. 
Jetti z Jerettów Sturmowej. Edykt licyta* 
cyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wie* 
rzytHności Na wniosek strony eg-.ekwują* 
cej firmy Putuoker Hungarja Dampfmuhle 
A . G. w Puitnok zastąpionej przez ad w. 
Dra Baslera adw. w Tarnowie, oraz przy* 
stępujących do tego postępowania licyta* 
cyjnego Firmy B riiisc h  Gonłineutale Han* 
delsgeseLschaft m. F. H. w Hamburgu za* 
stąpionej przez adw. Dra Schecka w Kra
kowie wizgi, tegoż substytuta adw. Dra 
Sellernsteina w Tarnowie oraz Skarbu 
Państwa działającego przez Urząd Skarbo
wy w Tarnowie odbędzie się dnia 17 kwie
tnia 1935 o godz. 9 przedpoi. w Sądz-e 
grodzkim w Tarnowie w biurze Nr. 84, II. 
piętro na zasadzie uchwałą z 31 sierpnia

1933 zatwierdzonych warunków licytacja 
następujących realności: Ks. gr Strusina.
Whl. 2/8 części realności lwh. 416. Ozna* - 
czenie realności: wchodząca w skład tej
realności parcela budowlana lk. 184/1 znaj
dująca się w Tarnowie przy ul. Kaczkow* - 
skiego Nr. 3 (Nk. 499), mierząca 643 m 
kw. na części której wynoszącej 331 m kw, 
od frontu stoi parterowy budynek muro
wany zc skrzydłem oficynowem w podwó* 
rzu, zaś resztę wynoszącą 316 m kw. sta* 
nowi tylny ogród i podwórze. Wartość 
szacunkowa z przynakżnościami 2/8 części 
tej realności 7.093 zł. 50 gr. Najniższa o* 
ferta 2/8 części tej realności 3.546 zł. 75 gr. 
Do reamości whl. 4lt> ks. gr. gir kat. Stru* 
sina należą następujące przynależności: 
parterowy budynek murowany ze skrzy* 
dłem oficynowem w podwórzu w całości 
oszacowane na kwotę 16.110 zł., zaś w 2 fS - 
częściach na kwotę 4.027 zł. 50 gr. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd 
okręgowy w Tarnowie jako sąd hipotecz* 
ny zanotuje wyznaczenie terminu liryta* 
cyjnego

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1.
Tarnów, dnia 4 lutego 1935. 960K

KUR ATELE.
Lcz. II. E. 113/35. Sąd grodzki miejski 

we Lwowie w osobie sędziego Dra Dzc* 
row.cz.i w sprawie egzekucyjnej wierzy* 
cielki Cecylji Lowenstatk we Lwowie prze* 
ciw dłużniCi-ce niewłasnowoinej M arji z 
Zasławskich Gajerowej o zapłatę 1333 z! 
36 gr. zpi prowadzonej przez komornika 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie 
rewiru III. do sygn III. Km. 81/35 po roz* 
poznaniu w dniu 6 lutego 1935 wniosku 
wierzyciela postanawia na zasadzie art. 
556 § 2 kpc. ustanowić Dra Antoniego Ko* 
nopadkiego adw. we Lwowie kuratorem 
dłużniczki niewłasnowoinej Marjr z Za* 
sławskich Gajerowej, celem ochrony praw 
je j, ponieważ dotychczasowemu je j kura* 
torowi Tadeuszowi Gajerowi we Lwowie, 
którego obecne miejsce pobytu nie jest 
znane, nie można uskutecznić doręczeń w  
toku powyższej egzekucji. Kurator obo* 
wiążki swe sprawować będzie aż do chwili 
zgłoszenia się osoby uprawnionej do za
stępowania niewłasnowoinej dłużniczkl, 
względnie do czasu ukończenia postępo* 
wan: a licytacyjnego.

Sąd Grodzki Miejski Oddz. II.
We Lwowie, dnia 6 lutego 1935. 96o

U ZN A N IE Z A  ZM ARŁEGO.
I. T. 50/34. Edykt. Grzegorz Trząskoś 

syn W ojciecha i Anny, ur. 17 lutego 1891 
w Wójtowej pow. Gorlickiego, żołnierz 2C 
p.p b. armji austr., zaginął w czasie wojny 
w r. 1914. Wiadomości o nim udzielić na
leży w ciągu 6 miesięcy. —

Sąd Okręgowy Wydział I. cywilny,
Jasło, dn a 14 lutego 1935. 9o-t

O G ŁO SZEN IA  PRYW A TN E.

LIK W ID A C JA  SPÓŁDZIELN I
Spółdzielnia p. t. „Związek dla produk

cji i eksportu chmielu, spółdz. z ogran. 
odp we Lwowie" została uchwałą Walne
go Zgromadzenia z dnia 23. V I. 1934 roz
wiązaną. Wzywa się wierzycieli Spółdzieli.i 
do zgłoszenia swych roszczeń w term nic 
3 miesięcznym od dnia ogłoszenia na ręce 
likwidatora Naftalegc Reischera, Lwów, ul. 
Bema 8. 963

Zarząd firmy 
„SavonoI“ Spółdzielnia Handlowo - Komi

sowa z ogr. odp. we Lwowie
zawiadamia niniejszem, że dnia 17 marca 
1935 o godz. 19*tej odbędzie się w miesz
kaniu zawiadowcy przy ul. Kołłątaja 8/111 
,p. III. schody m. 19, Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie członków z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Zagajenie, 2)
Wybór przewodniczącego dnia, 3) Sprawo
zdanie Zarządu z czynności za rok 1934,
4) Wniosek na zatwierdzenie bilansu i rku 
strat i zysków za r. 1934 i udzielenie Za
rządowi absolutorium, 5) Wniosek Zarzą
du na rozwiązanie Spółdzielni i ewent. wy* 
bór likwidatora, 6) Ewentualja. 965

A D M IN ISTRA TO R rolno*leśny wysa- 
nuje najbardziej powikłane interesa duże
go majątku, najlepsze referencje, duże sto
sunki, fachowa rachunkowość, A. No li
tewski, Bieganów p. Secemin. 557

F A B H .C H E M .-F A B M .«A P .bO W A LS K 1 " WARSZAW*

Konstanty Chomiczuk ur. w r. 1890 w Jabłoni, pow. Bialskiego s. Michała i Lu* 
doksji nauczyciel gimnazjalny w Lublinie, wniósł podanie o zezwolenie aa zmianę 
nazwiska rodowego „Gbomiczuk" na nazwisko „Chomiński", „Chomicki", „Chomi* 
czewski" lub „Chomicz".

Powyższe podaje się do wiadomości powszechnej z nadmienieni, że w myśl art. 
4 ustawy z dn. 24 X . 1919 r. (Dz. Ust. poz. 478) wolno przeciw uwzględnieniu 
wspomnianego podania wnieść do Urzędu Wojewódzkiego Lubelskiego zarzuty w 
,przeciągu dni 90 od dnia ogłoszenia w Monitorze Polskir

s Za Wojewodę
( —) Dr. B . Grużewski 

f Naczelnik Wydziału. 962
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